
Przykazania 
Sokole

Pamiętaj, że organizacja Sokola, to 
jiotęga, gdzie znajdziesz, zawsze odda­
nych sobie druhów i przyjaciół w doli 
i niedoli. Im więcej szczerości, przyja 
cielstwa i wspomagania się nawzajem 
będzie w naszej wielkiej rodzinie so­
kolej na emigracji, tem większa będzie 
stale liczba naszych członków, rozu­
miejących cele i zadania Sokolstwa na 
emigracji, które są dotychczas niedo­
statecznie zrozumiałe jeszcze dla ogółu. 
Z chwilą gdy ogół zrozumie, że celem 
wychowania fizycznego naszej organi­
zacji jest, ażeby człowiek, jako jed­
nostka narodu, był zdrów i silny, bo 
wtedy naród, mając takich obywateli, 
będzie naprawdę poważany i ceniony 
przez inne, jak również stosując to do 
jednostki sokolej, która będzie zawsze 
na wszystko odporniejsza od innych, 
stojących poza naszą organizacją, mo­
żemy liczyć na ogólne poparcie i osiąg­
nięcie należytego nam stanowiska po­
między innemi organizacjami, jak na 
emigracji, tak i w kraju.

Pamiętaj w pierwszym rzędzie, że 
powinieneś ściągać wszystką młodzież 
polską do swojego gniazda, które je 
wychowa na dobrych i karnych ludzi 
pracy, i czynu, kochających swoją mo­
wę rodzinną nadewszystko jak i kraj, 
skąd ta mowa pochodzi.

Pamiętaj, że zastępy młodzieży so­
kolej pomogą nam zatrzeć prędzej śla­
dy. jakie po sobie zaborcy zostawili, a 
które nam do dnia dzisiejszego zawsze 
i wszędzie szkodzą tak nazwaną dziełni- 
cowością, w następstwie czego wzajem­
na nieufność.

Pamiętaj, że w Sokole, niema Poz- 
nańczyków, ani Królewiaków, ani Ma­
łopolan. jak i niema panów ani robot­
ników, są tylko druhowie - synowie 
jednej Matki - Ojczyzny — Sokoli — 
Polacy!

Pamiętaj, że być Sokołem, to nie 
ubrać się w mundur, lecz być Sokołem, 
to znaczy rozumieć -zasady sokole, być 
Sokołem zawsze i wszędzie i nie wsty­
dzić się nigdy i nigdzie mowy i kraju 
swoich przodków. Wszak Sokolstwo to 
Wielka Potęga znajdująca uznanie na­
wet i naszego twórcy «Trylogji» Sien­
kiewicza, który powiedział: Polski nie 
zgubiła szlachta, ani jezuici, tylko 
niekarność. a odrodzić ją potrafi So­
kolstwo, jako organizacja karna i o- 
chotnicza». Pamiętaj zatem, że, ponie­
waż w organizacji sokolej karność nie 
jest przymusowa, dlatego powinna być 
wielka i dobrze zastosowana.

Pamiętaj, ż»- jeżeli raz zaciągnołeś 
się pod sztandary sokole, do śmierci 
niewolno Ci tychże opuścić, bo postę­
pek Twój nazwanoby nie tchórzostwem, 
ale świętokradstwem, l>oś okradł zau­
fanie ogółu, któremu* 1 ślubowałeś czyn 
i pracę.

Polskiego» przeczytać. Wtedy napraw­
dę będziesz Sokołem duszą i ciałem i 
zrozumiesz, żc nie żyjesz po to, abyś 
jadł, ale po to, abyś działał, pracował, 
żebyś był uczciwy, szlachetny, żebyś
był chlubą Sokolstwa i Narodu Twego.

Czołem!
W. Sławiński.

Pamiętaj, że praca sokola to nie pra­
ca dla zarobku, dla ambicji i odznaczeń 
tylko praca dla świętej sprawy, dla wy 
robienia poważania Imieniowi Polskie­
mu, praca dająca tylko wewnętrzny spo­
kój i zadowolenie, bo ze strony nie­
chętnych Ci napotykająca zawsze tylko 
zarzuty przeciw sobie.

Jeżeli masz spokój i zadowolenie 
wewnętrzne, że dobrze sprawie służysz,

Drużyna ćwicząca gniazda « Vieux Conde » znowym sztan­
darem, poświęconym d. 26 x, r. b. Opis uroczystości na str. 2.

Ku czci Sienkiewicza
WIELKA UROCZYSTOŚĆ W SORBONIE

W wielkim amfiteatrze Sorbony, od­
była się w dniu ii h. m. wspania­
ła uroczystość, zorganizowana pod prez- 
wodiiictwem ambasadora Noulensa 
przez Tow. France Pologne i syndykat 
korespondentów polskich w Paryżu ku 
ezei Henryka Sienkiewicza. Na uroczy 
stości byli obecni poseł polski Chła­
powski, delegaci rządu francuskiego 
oraz przedstawiciele dyplomatyczni 
Belgji. Bułgaryi' i CzechosłowacyL Na 
estradzie udekorowanej żywemi kwia­
tami. wznosił się cokół, przybrany w 
barwy narodowe, na którym ustawio­
ny był biust Sienkiewicza. — Na estra­
dzie ustawiła się delegacja Sokoła Pa­
ryskiego ze sztandarem.

Zabierali głos kolejno ambasador 
Noulens, prezes towarzystwa literatów
l.acompte,  Hichepin z Akad, francu­
skiej oraz poseł Chłapowski

Chór polski pod dyrekcją profesora 
Jareckiego wykonał szereg pieśni na­
rodowych. Z okazyj tej uroczystości 
wystosowano do Prezydenta Wojcie­
chowskiego telegram treści następują­
cej: 

lo nie zrażaj się i służ idei sokolej tak 
długo, jak długie będzie życie Twoje, 
a po śmierci zasługi Tw oje nawet i prze­
ciwnicy ocenią, a Twoja pamięć razem 
z innymi uszanują. To właśnie będzie, 
często nawróceniem błądzących i «am- 
bitnvch» na prawą drogę przykazań so­
kolich.

Pamiętaj, że Ojczyzna Twoja, to 
kraj wielki i nieśmiertelny, jak powie­
dział Kościuszko, powinieneś zatem być 
dumnym z tego, że Cię Bóg stworzył 
jednym z synów tego narodu, z łona 
którego wyszły tysiące wielkich mężów 
o światowej sławie.

Z tego powodu, chociaż chwilowo 
przebywasz poza jego granicami, oczy 
Twoje i serce powinny być stale zwró­
cone tam. gdzie wschód, tam gdzie 
prędzej, czy później powrócisz, tam 
gdzie leży nasza Wielka Zjednoczona i 
Niepodległa Polska, powołana dzięki 

Pięć tysięcy Francuzów, zebranych 
w wielkim amfiteatrze Sorbony pod 
przewodnictwem ambasadora Ńoullen- 
sa, w obecności posła polskiego w Pa­
ryżu, przedstawicieli rządu francuskie­
go i korpusu dyplomatycznego, armji, 
Uniwersytetu, dołącza swoje wyrazy 
hołdu do wyrazów uczuć, jakie złożył 
naród polski, powracającym do oj­
czyzny prochom Sienkiewicza, tego 
wielkiego pisarza, który w dniach u- 
cisku przygotowywał lepszą przyszłość 
krajowi i bronił praw narodu i myśli 
wszech ludzkiej.

Po odczytaniu tego telegramu orkie­
stra odegrała hymn polski, przyjęty en­
tuzjastycznie przez wypełnioną salę 
wielkiego Amfiteatru Sorbony. Za uro­
czystość tę, lak świetnie zorganizowa­
ną na korzyść naszej propagandy na­
leży się prawdziwe uznanie Tow. Fran­
ci' - Pologne oraz Związkowi Zawodo­
wemu Korespondentów Polskich w Pa­
ryżu. w szczególności jego zasłużone­
mu dla sprawy polskiej prezesowi p. 
Pawłowi Kleczkowskiemu za styl i cha­
rakter jakie potrafił nadać tej uroczy­
stości.

I

sprawiedliwości dziejowej z powrotem 
do życiat

Pamiętaj, że zasady te powinieneś 
wpajać w serca wszystkich, z którymi 
przebywasz codziennie, bezwzględu na 
to, czy oni należą do naszej rodziny so­
kolej, czy nie. Kiedy je zrozumieją i 
poznają historję swojego kraju, staną 
się z nich prawdziwi «Sokoli - Polacy». 
z których i organizacja nasza i naród 
może być dumny i radujmy się, że am­
bicja zaczyna ustępować miejsca szla­
chetnym uczuciom, które już tyle razy 
kraj nasz wybawiły od ostatecznej zgu­
by i zagłady .

Pamiętaj w końcu, że ważną i dosko­
nałą naszą bronią to prasa sokola, któ­
ra przedstawia wszystkim owoce naszej 
działalności i nasze plany na przyszłość. 
Powinieneś zatem uważać za swój świę­
ty obowiązek popierać ją. stale abono- 
wać i dokładnie każdy numer «Sokoła

Lotnictwo
PIERWSZY 

Z NOWECZESNYCH 
KRÓLÓW POWIETRZA

W pyle codziennego szarego życia, 
w nieustannej żmudnej pracy o dziś 
i o jutro, pośród miljonów ludzkich 
istnień, zajętych walką o byt, zgiętych 
nad zwy kłą pracą o kawałek chleba, 
w tem nielatwem naogół życiu, posy- 
pującem mysi naszą i serca szarym 
prochem małości i troski o drobne 
sprawy żywota tego, wyrastają nagle 
ludzie, pierś których nie na zwykłą 
została zakrojona miarę.

Ludzie ci stoją wśród nas, jak nieś­
miertelne posągi, w marmur których 
zaklął artysta wszystkie tęsknoty i 
marzenia własne i swoich współczes­
nych. Ludzie ci stoją wśród nas jak 
wieczny wyrzut sumienia, że oto każ­
dy z nas mógłby zajść wyżej i jeszcze 
wyżej', gdyby chciaF. I więcej jeszcze- 
ludzie ci, to jasne drogowskazy dla 
wszystkich tych, którzy szukają 
ścieżki, prowadzącej na szczyty.

W ostatnich dniajch uroczyście ob­
chodziła Francja święto jednego ze 
swych wielkich ludzi czynu, Adera, 
zasłużonego na polu lotnictwa.

Temu lat 27 — w roku 1897, po 
długich pracach nad skonstruow aniem 
samolotu zdolnego unieść się w |m>- 
wietrze, pewnego ranka uparł sic Ader 
spróbować nareszcie skrzydeł swego 
skrzydlatego rumaka. Samolot zbu­
dowany był z płótna i trzciny, bez 
motoru. Poruszany miał być jedynie 
wiatrem..

Na próbę lotu Ader wybrał dzień, 
w którym szalał także i wiatr, a o 
ten ostatni chodziło przecież Aderowi. 
Pomimo prób i przestróg swych przy­
jaciół Ader zdecydował spróbować 
szczęścia. 1 dopiął swego. Aparat nie- 
siony w powietrze przeleciał prze­
strzeń kilkuset metrów . Wściekły po­
ryw wiatru powalił wprawdzie i uszko­
dził aparat, lecz mimo to szczęście 
lotnika było bezgraniczne : oderwał 
się wreszcie od ziemi i zakosztował 
wrażenia dotychczas tylko ptakom 
dostępnego.

Pierwszy rekord lotu na samolocie 
bez motoru został postawiony. Ma­
rzenie Ikara przestało być nierozsąd­
nym snem młodości, odsłoniętym zo­
stał rąbek tajemnicy ptaków .

Od tego czasu do chwili obecnej 
Ader nie przestał pracować dla lot­
nictwa. Ciągle jest w pierwszym sze­
regu tych, którzy mysią, czynem, sło­
wem i piórem wywalczają lotnictwu 
prawo obywatelstwa w życiu współ- 
czesnem. Kamus.
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Przegląd Prasy 
Sokolej

ZE ZWIĄZKU W AMERYCE
Ostatni zjazd i zlot Sokolstwa w 

Ameryce^ oraz nowe wybory do za­
rządu związku Sok. w. A. wzmogły 
działalność. Związku we wszystkich 
kierunkach i jesteśmy*  pewni, że w 
najbiższej przyszłości, jeśli plany na­
szych druhów z Ameryki zostaną przer 
prowadzone, Sok. w Ameryce dojdzie 
do prawdziwego rozkwitu. Praca w 
związku wre. Na szczególną uwagę 
zasługuje fakt stw orzenia Komisji Roz­
woju -Sokolstwa, którego zadaniem 
jest : werbowanie nowych członków i 
członkiń. Myśl ta jest godną naślado­
wania szczególniej u nas, gdzie tak 
mały stosunkowo procent należy do 
organizacji Sokolej. Należy ufać, że 
nie pozostaniemy wtyle.

Dając ogólny rzut oka na obecny 
stan Sokolstwa w Ameryce, druhowie 
nasi słusznie nawołują :

A zatem - do pracy!

W dniu 9-go b. m. wybrany na ostat­
nim Zjeździe Walnym w Brooklynie 
Wydział stanął do orki na niwie So­
kolej .

Instalacja odbyła się skromnie 
ale uroczyście. Można to było wy­
czuć, że zarówno ustępujący jak i 
nowi członkowie Wydziału zdają sobie 
zupełnie sprawę z wielkiego i zarazem 
trudnego zadania, jakie ma przed so­
bą nasze Sokolstwo. Pomimo jednak 
tej świadomości i często okazywanej 
niewdzięczności jaka, niestety, ce­
chuje naszych rodaków, między któ­
rymi znajdziesz więcej skorych do 
bezpodstawnej-często krytyki i śzu- 
kania dziury w całem, aniżeli chętnych 
do intenzywnej i pełnej poświęcenia 
pracy dla dobra ogólnego, ustępujący 
wydziałowi przyrzekli, że rąk bynajm­
niej nie opuszczą, lecz współpracować 
dalej będą z nowym Wydziałem, a no­
wi znów pełni są wielkiego zapału do 
spełnienia przyjętych na Zjeździe obo­
wiązków.

Każdy chyba zgodzi się z tern, że 
przyszłość nasza w tym kraju leży 
w potężnej, karnej i świadomej swoich 
celów organizacji, członkinie i człon­
kowie której nie ulegną presji wywiera­
nej przez tych, którzy chcieliby wyr­
wać z nas naszą godność i dumę naro­
dową.

Koniecznym jest, abyśmy bez naj­
mniejszej zwłoki zabrali się do werbo­
wania nowych członków i członkiń. 
Jest to godny ubolewania fakt, że 
organizacja taka jak Sokolstwo, gdzie 
miejsce jest dla każdego polaka i polki 
bez względu na zapatrywania religijne 
lub polityczne, jest tak stosunkowo 
mała, winna ona bowiem liczyć przy­
najmniej dziesięć razy tyle członków 
i członkiń ile liczy obecnie. Dlatego 
też każdy Druh powinien w najbliż­
szym czasie wprowadzić w nasze sze­
regi choćby jednego tylko nowego 
członka. To samo uczynić powinna 
każda Druhna. Zdaje nam się, że 
teraz można będzie dokonać tego łat­
wiej, gdyż wstępne do Związku wy­
nosi zaledwie 25 c, podczas gdy od 
Nowego Roku, podług nowej Konsty­
tucji, wynosić ono będzie jednego 
dolara. Prezes nasz powołał do życia 
między innemi Komisję Rozwoju 
Sokolstwa. Otóż zadaniem tejże Ko­
misji, na czele której znajduje się 
jedna z najdzielniejszych naszych pra- 
cowniczek, druhna mecenasowa Mąrja 
Korpanty, będzie kierowanie pracą 
około werbowania nowych członków i 
członkiń. Komisja ta jednak, jak i 
wszystkie inne, bez Waszej pomocy 
niewiele będzie mogła dokonać. Abyś­
my mogli cel nasz osiągnąć, musimy 
wszyscy zakasać rękawy i swoją cząst­
kę spełnić.

Materjału odpowiedniego do naszych 
szeregów jest bardzo wiele, trzeba 
tylko nieco dobrych chęci z naszej

Z DZIELNICY WE FRANCJI
KOMUNIKAT NACZELNIKA

DZIELNICY
Z powodu mego wyjazdu do Polski 

proszę zwracać się w sprawach tech­
nicznych do druha Franciszka Wolskie­
go, pierwszego podnaczelnika Dziel­
nicy, pod adresem:: Hersin-Coupigny, 
24 rue Viq (P. de C.).

SPROSTOWANIE
W komunikacie Naczelnika Dzielni­

cy umieszczonym w N“ 38 organu z d. 
8 listopada zaszła omyłka z winy zece- 
ra. Powinno być: «zebranie G. W. F. 
D. oraz Grona Technicznego Dzielni- 
cowego». — Redakcjb.

DO PREZESÓW OKRĘGU
I, i VII

Redakcja «Sokoła Polskiego » u- 
prasza druhów Prezesów Okręgów I, 
i VII o jaknajśpiesznie.isze nadesłanie 
wypełnionego kwestjonarjusza okrę­
gowego z wykazem gniazd, należących 
do danego Okręgu. Brak tych kwestjo- 
narjuszy wstrzymuje pracę nad His- 
torją.Sokolstwa Polskiego we Francji. 
Tylko po otrzymaniu kwestjonar- 
jusza okręgowego, Redakcja możeskon- 
trolować, które gniazda kwestjonar- 
'juszy nie nadesłały. Prosimy więc 
zacnych druhów Prezesów Okręgo­
wych o niezwłoczne nadesłanie kwest- 
jonarjusza.

GNIAZDA SOKOLE, KTÓRE 
DOTYCHCZAS KWESTJO- 
NARJUSZA NIE NADESŁA­
ŁY :
Okręg II : Ostricourt, Auby-Thiers, 

Lallaing, Monchecurt.
Okręg III : Firmigny.
Okręg IV : Greutzwald, Metz,LHó- 

pit^l, Pont a MoussonK Saint-Avold, 
Homecourt, Uckange, Joncheville.

Orkęg V : Avion, Dourges, Sallau­
mines II, Henin, Lietard.

Okręg VI : Aremberg, Bruay, De­
nain, Fresnes, llautrange-Etat, Macon- 
Conde.

Listę tych gniazd będziemy poda­
wali w każdym numerze do czasu,póki 
wszystkie gniazda nie nadeślą kwe- 
stjonarjuszy. Podkreślamy, że gnia­
zda te wstrzymują pracę Historji 
Sokolstwa, która musi być kompletnym 
dziełem,obejmującym całe Sokolstwo. 
Wzywamy więc prezesów okręgów i 
gniazd do pomocy nam w tym trudnym 
i wiekopomnym dziele,

Po otrzymaniu kwestjonarjusza z 
okręgów I, i VII niezwłocznie ogło­
simy brakujące gniazda z tych okrę­
gów. Czas nagli. Druhowie ! Kto nie 
otrzymał kwestjonarjusza ? Prosimy 
o' adres. Prześlemy niezwłocznie.

Czołem ! Redakcja
Podczas drukowania Historji bę­

dziemy przyjmowali wszystkie dodat­
kowe listy nowozapisanych Sokołów, 
którzy wstąpili do gniazda.

Gniazda, które nie nadsyłają 
Kwestjonarjusza, wstrzymują 
wydanie « Historji Sokolstwa 
Polskiego we Francji ».

strony aby go pod nasz sztandar za­
ciągnąć. Tyle mamy młodzieży, która 
powinna znajdować się w Sokolstwie, 
które daje jej przyzwoitą rozrywkę 
i je8t dla niej jednocześnie szkołą wy­
chowawczą nietylko pod względem 
fizycznym ale i duchowym. Ambicją 
i zadaniem naszem powinno być, aby 
nikt z pośród polskiej młodzieży nie 
znajdował się poza naszymi szere­
gami.

Program naszej pracy na czas naj­
bliższy, a do ktorego na łamach na­
szego organu wrócimy jeszcze nie raz, 
gdyż wymaga szerszego komentowania, 
jest szeroki i wspaniały. Teraz bardzo

SPRAWOZDANIE Z ZEBRANIA
Dzielnicowego Wydziału. 
Wychowania Fizycznego 

Dzielnicy VII Sok. P. we Francji.
W niedzielę dnia 23-go b. m. odbyło 

się zebranie Dz. W. W. F. w Lens, z 
następującym porządkiem: i. Zagaje­
nie, :>. Wybór sekretarza, Dz. W. W. 
F. 3. Sprawy techniczne. 4 Wnioski, 
5. Wolne głosy.

Obecni: druh prezes Dzielnicy Grzo­
na, z ramienia Zarządu, druh naczel­
nik Dzielnicy Dobrowolski, druhowie 
Kowalczyk. Krawczyk \ okr. Matuszew­
ski \l okięgu i uruh Sławiński. 
Nieobecność usprawiedliwi! druh Mu­
sielak II okr. Zebranie zagaił,obecny 
druh prezes Dz. hasłem sokołem «Czo- 
łem» i powitał zebranych, wzywając 
ich do dalszej owocnej pracy. Z kolei 
zabrał głos druh, naczelnik Dz. Do­
browolski, omawiając program pracy 
technicznej w Dzielnicy, następnie po­
stawił wniosek o wybór sekretarza Dz. 
W. W. F. Postanowiona została kandy­
datura druha Sławińskiego. W odpo­
wiedzi na zapytanie druha naczelnika 
Dz. «czy przyjmuje» druh Sławiński 

.zaznaczył, że prosi najpierw obecnych 
o wyrażenie o sobie opinji, jak również 
i o stwierdzenie, czy jako naczelnik 
Dziel, w czasie od 7/9. a3 eto 6/7. 24 r. 
pracował na korzyść, czy na szkodę So­
kolstwa Dzielnicy VII. Podozas krót­
kiej dyskusji, w której na życzenie dru­
ha Sławińskiego zabierali głos wszyscy 
obecni, stwierdzono jednogłośnie, że 
druh Sławiński, jako naczelnik Dziel­
nicy. pracował z całem oddaniem i sto­
sownie do sil, dla sprawy sokolej z ko­
rzyścią. W odpowiedzi na to drtdi Sła­
wiński funkcje sekretarza Dz. W. W. 
F. przyjął, zapewniając obecnych, że 
funkcję będzie spełniał również su­
miennie i z pożytkiem dla sprawy. W 
kwestji technicznej zabierał głos druh 
haczelnik Dobrowolski stwierdzając, że 
są naprawdę poważne brafei-pod wzglę­
dem techniki, następnie omawiał pro­
gram ćwiczebny w Dzielnicy dla poje- 
dyńczycli Okręgów i gniazd. W ciągu 
dalszym podnosi bardzo ważną kwestję 
lustracji gniazd w pojedyńczych okrę­
gach, co dotychczas w niektórych o- 
kręgach nie było należycie przeprowa­
dzone. Postanowiono podzielić funkcje 
lustracji pomiędzy pojedyńczych 
członków Dz. W. W. F. i zaopatrzyć 
ich w odnośne legitymacje.

Prace uchwalono zacząć przez lekcje 
praktyczne w pojedyńczych okręgach, 
według systemu Wiels Buka, objaśnio­
nego przez druha Fazanowicza, zast. 
nacz. Zw. podczas jego pobytu w Dziel­
nicy VII w czasie Olimpjady w Paryżu. 
Pierwszą lekcję praktyczną uchwalono 
urządzić w niedz. 3o-go listopada w 
Ilersin - Cupigny, wobec wszystkich 
członków Dz. W. W. F. na sali «Soko- 
ła». Lekcję praktyczną przeprowadzi 
druh nacz. Dz. Dobrowolski. Z treści 
listu Przewodnictwa Związku w War­
szawie. odczytanego przez druha pre­
zesa Dziel, postanowiono wyjazd druha 
naczelnika Dzielnicy z druhem Preze­
sem Dziel, do Warszawy z początkiem 
grudnia b. r. celem zapoznania się z 
faklyczuem stanem wychowania fizycz­
nego w Związku i opracowania progra­
mu ćwiczebnego na rok 192.5. Dz. W. 
W. W. F. uzupełniono przez koopto­
wanie druha Matuszewskiego Wojcie­
cha z VI okręgu.

System Niels Buka uznany jako do- 

wiele zależy od sposobu jego wykona- 
• nia. Nie wołajmy tylko, że jest on za 
I trudny, bo dowiedlibyśmy tylko tern, 

że do większych rzeczy nie jesteśmy 
zdolni.

Naturalnie żc sam Zarząd nasz, 
choćby na głowie stawał, nie zrobi nic, 
jeżeli nie będzie szczerych chęci i współ 

1 — pracy ze strony całego naszego Zes- 
społu. Nie zapominajmy o tern, że nie 
jesteśmy jakimś towarzystwem wza­
jemnej adoracji, lecz organizacją gdzie 
od każdego, względnie każdej, wyma­
gana jest praca dis szczytnych celów, 
a które osiągnąć można tylko przez 
zgodną współpracę i poświęcenie.

1 dalni, z, powodu braku przyrządów 
gimnastycznych w gniazdach. Co do 
sprawozdań technicznych z poszczegól­
nych Zlotów okręgowych, zaznaczono, 
że w myśl regulaminu zdaje zawsze 
sprawozdanie techniczne jeden z człon­
ków Dz. W. W. F. wydelegowany przez 
Dz. W. W. F. Tosarno ma miejsce w 
okr. W. W. F. podczas występów zbio­
rowych gniazd danego okręgu.

Przyjęto tabelę oceny dawną z West­
falii do 10 punktów, względem kropek, 
z dodaniem oceny dla rzutu granatem 
od 3o m. do ja m. a 5 m. po 1 punkcie, 
od 45 do 48 m. t. j. 3 m. jako r, punkt 
od 48 do 60 m. a 2 m. po 1 punkcie ra­
zem 10 punktów. Ze względu na zbyt­
nią ilość gniazd Okręgu V i wynikają 
cej stąd nadmiernej pracy dla naczel­
nika okręgowego, uchwalono przepro­
wadzić podział \ okręgu na V, VIII i 
IN okręg, uzupełniając nowe okręgi 
gniazdami pozostałych okręgów, o 
czem rna ostateczną decyzję powziąść 
Zarząd Dzielnicy na najbliższem zebra-7 
niu. Podział ma nastąpić najpóźniej w 
drugiej połowie grudnia b. r. Co do 
używania melodji hymnu narodowego 
«Jeszcze Polska nie zginęła» i pieśni 
«Nie rzucim ziemia do ćwiczeń, jako 
nielicujących z powagą i godnością 
tychże, melodje powyższe muszą wobec 
lego zostać zastąpione innemi podczas 
ćwiczeń.

Z wniosków uchwalono opracować 
odnośne sprawozdanie z działalności 
Dz. W. W. F. od początku istnienia 
Dzielnicy aż do dnia dzisiejszego wzglę­
dem końca roku 1924 do Historji Soko­
lej, która zostanie wydana staraniem 
Bedakcji Sokoła w Paryżu z początkiem 
roku 192'). Tosarno powinny uczynić 
wszystkie okr. W. W. F.

Wsprawie zgłaszania nowopowsta­
łych gniazd przypomina Dz. W. W. F., 
że w myśl regulaminu Związku powin­
ny się gniazda zgłaszać najpierw do 
Przewodnictwa Dzielnicy z prośbą o 
przydział do odnośnego Okręgu.

Za Dz. W. W. F.
Dobrowolski Michał

Naczelnik Dziel. VII.
W. Sławiński 

sekretarz Dz. W. W. F.

GNIAZDO VIEUX-CONDĆ
Uroczyste poświęcenie 

sztandaru.
Dnia 26-go października b. r. obcho­

dziło gniazdo Vieux - Conde uroczy­
stość poświęcenia sztandaru. Już z rana 
można było zauważyć, jak drużyna so­
kola uwijała się ochoczo po ulicach ko­
lonji. Z 14 zaproszonych gniazd, przy­
było zaledwie 3. O godz. 8-ej przybyło 
gniazdo z Belgji i delegacja gniazda 
Macon Conde ze sztandarem na czele 
i druhem prezesem. Z przedstawicieli 
naszych przybyli p. konsul z Lille, na­
czelnik Okręgu \ 1 druh Furmanowski, 
podnaczelnik Okręgu VI druh Szlapka 
i ksiądz Sadowski z \ alenciennes. Z 
przedstawicieli francuskich nie było ni­
kogo. O godz. 8.3o z rana druh naczel­
nik miejscowy podał hasło i ustawił 
drużyny do pochodu. Dziatwa kroczyła 
na czele, zaś przedstawiciele delegacji 
gniazda, drużyny ćwiczące z rozwinię­
tymi sztandarami pośrodku. Miejscowe 
towarzystwo «.Iedność - Samopomocą, 
towarzystwa św. Józefa, tow. Polek im. 
św. Jadwigi, na końcu pochodu. Przy 
dźwiękach orkiestry miejscowej i koła 
muzycznego «Lutnią» pochód ruszył 
przez kolonję. O godz. 9-ej w kościele 
rozpoczęła się msza św. celebrowana 
przez ks. Grelewskiego. Podczas mszy 
na chórze śpiewało Tow. «Echo majo- 
we» i grała orkiestra. Drużyna sokola 
zwartymi szeregami gremialnie przy­
stąpiła do komunji świętej, co wywo­
łało wielkie wyrażenie. Po mszy ks. 
Grelewski wygłosił piękne kazanie i 
oznajmił cel tej uroczystości. Po ukoń­
czeniu mszy św. ruszył pochód w takim 
samym porządku przez miasto, ze zwi­
niętym sztandarem, który doręczono 
prezesowi. O godz. 10.3o wystąpili za­
wodnicy w liczbie 5 druhów , z gniazda 
Ilautran i Freju dó biegu 3 kil., poczem 
nastąpiła przerwa obiadowa. W godzi­
nach popołudniowych odbyło się po­
święcenie sztandaru, na które podążyły 
wszelkie towarzystwa miejscowe i 
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gniazda. Po poświęceniu sztandaru wy­
ruszył pochód na boisko, gdzie prezes 
druh Podgórski otworzył uroczystość 
hasłem sokołem Czołem.'

Zagrzmiała pieśń «Boże coś Poiskę». 
Poczem przemawiali nasi przedstawi­
ciele: ks. Grelewski, p. Konsul z Lille, 
zastępca prezesa okręgowego druh Tom­
czak, naczelnik okręgu VI, prezes Ko­
mitetu z Belgji druh Lewe Aleksander. 
Każdy mówca był gorąco oklaskiwany. 
Wznoszono huczne okrzyki na rzecz 
Rzeczypospolitej Polskiej i Francji. Na­
stępnie drużyna sokola przystąpiła do 
ćwiczeń czworoboju, nagrody otrzyma 
li następujący druhowie: druh Toma­
szewski Józef, gn. Freju, kropek 21, 
nagroda L, druh Ostrowski Jan, kro 
pek 21, nagroda 11. druh Ostrowski 
Ludwik, bieg 3 kilometry — 9 m. i5 
sek. nagroda I. Nagrodę honorową o- 
trzymało gniazdo Freju. liczba człon­
ków 38. Nagrodę honorową otrzymało 
gniazdo Autrange, liczba członków 16. 
Nagrodę honorową otrzymało miejsco­
we towarzystwo Polek, im. św. Jadwi­
gi, liczba członkiń 3o.

Sędziowie 
Tomczak Jan

Szlapka Francisek
Po ukończeniu zaw. na boisku, ruszył 
pochód na salę, gdzie rozdano nagro­
dy, poczem rozpoczęła się zabawa ta­
neczna. Za tak liczne przybycie naszych 
przedstawicieli i rodaków, na tym miej­
scu składamy serdeczne «Bóg zapłać». 
Wy zaś, druhowie Sokoli i Sokolice, 
podajcie sobie ręce i pracujcie współ 
nie i gorliwie na niwie sokolej, zasie­
wajcie ziarna w głębie waszych serc. A 
gdy z nich wyrośnie bujna roślina, zło­
życie dowód, że jesteście godnymi sy­
nami Wielkiej Odrodzonej Ojczyzny. 
Więc śpieszcie pod nasz ten znak, na 
który dziś spynęło błogosławieństwo 
Boże i nasze wspólne umiłowanie idei 
sokolej, której wyrazicielem jest ten 
dwubarwny, znaczony srebrnym pta 
kiem, sztandar.

Józef Czerniak
Sekretarz.

Do tych sprawozdań dołączamy wra­
żenia ks. Grelewskiego, łaskawie nam 
nadesłane, który tak opisuje uroczy­
stość :

Dnia 26-go października poświęcony 
został nowy piękny sztandar Sokoła z 
Vieux - Conde. Na uroczystość przybył 
konsul Rzeczypospolitej Polskiej w 
Lille p. Gawroński. Poświęcenia doko­
nał ks. S. Grelewski. Zaproszony na u- 
roczyslość p. A. Chłapowski, ambasa­
dor Polski, nadesłał serdeczny list z 
życzeniami dla Sokoła. Po poświęceniu 
odbyły się ćwiczenia sokole, które wy­
padły znakomicie. Duże zasługi poło 
żył zarząd w zakupnte sztandaru i or­
ganizacji uroczystości. Wszyscy Sokoli 
oficjalnie przystąpili do spowiedzi i 
komnnji św. w' dniu uroczystości. So­
kół z Vieux-Conde ufa, że członkowie 
ze zdwojonemi siłami pracować będą 
obecnie, aby pod nowym sztandarem 
gniazdo sokole się rozwijało na chwa­
łę Ojczyzny. S. G.

NOWE GNIAZDO
W ANGRES (PAS-DE-GALAIS)

Dnia 19-go października b. r. stara­
niem druha Antoniego Podlaszewskie- 
go zwołano zebranie, na którym jedno­
głośnie uchwalono założyć gniazdo 
Tow. Gimn. Sokół. Przystąpiono do 
wyboru zarządu, w w skład którego we­
szli: druhowie Podlaszewski Antoni — 
prezes, Grenaa Stefan — sekretarz. 
Krzewina Michał — skarbnik, Musie­
lak Andrzej — naczelnik, Pazdyka Le­
on — podnaczelnik, Haluszka Jan — 
zast. prezesa, Zyche Władysław — 
zast. sekretarza. Witczak Stanisław — 
zast. skarbnika.

Prezes Podlaszewski w serdecznych 
słowach podziękował zebranym za zau­
fanie, podkreślając w swem przemówie­
niu, że ala idei sokolej pracy swej 
szczędzić nie będzie. Tegoż jeszcze dnia 
wpisało się na listę członków 44 dru­
hów.

prezes Podlaszewski Antoni 
sekretarz Grenda Stefan
Nowopowstałemu gniazdu Redakcja 

Sokoła Polskiego zasyła serdeczne ży­
czeń i aowocnejpracydlaideisokolej.

Nadeszły portrety: Sobieskie­
go, Jagiełły, Sowińskiego, Ska­
rgi i Paderewskiego. Cena 5 fr. 
za portret.

Czuwaj młodzieży
Czuwaj młodzieży nad ducha

rozwojem, 
Pomnij, że tylko pracą i znojem, 
Możesz zbudować gmach szczęścia dla 

siebie, 
Służąc dla kraju w ojczystej potrzebie: 
Trwaj i bierz przykład z dawnych 

rycerzy. 
Czuwaj Młodzieży: 

Zagrzewaj w duchu zgasłe zapały. 
Leć hen w krainę ■ ■ gdzie twe ideały; 
Skrusz tego świata pęta i kajdany. 
Bo ruch twój wielki i niepokalany — 
Ognisko czynu i wiary rozszerzy,

Czuwaj Młodzieży! 
Ty jesteś wielka i masz orle skrzydła, 
Które cię zdobią i mocy dodają,

KRONI K A
BAL KOST JUMOWY ZWIĄZKU 

ARTYSTÓW POLSKICH
W piątek dnia 5-go grudnia r. b. w 

Salonach Palais dOrleans (198 avenue 
du Maine), odbędzie wielki Bal Kostju- 
niowy, który szeregiem zapowiedzia­
nych atrakcji wzbudził wielkie zain­
teresowanie w świecie artystycznym Pa­
ryża. Między innemi odbędzie się kon­
kurs tancerek różnej narodowości oraz 
korowód manekinów. Pozostałe w nie­
wielkiej ilości bilety nabywać można w 
Bureau des Voyages Polonais, 3 rue 
Chaveau - Lagarde, obok Madeleine, 
w Tow. France - Pologne, 5 rue Godot 
de Mauroy, w kawiarni Rotonde od 5ej 
do 7-ej oraz w redakcji Sokoła. 7 nie 
Corneille.

REYMONT W PARYŻU
Znakomity Polski pisarz Reymont, 

odznaczony nagrodą Nobla, ostatnio 
przez kilka dni bawił w Paryżu prze­
jazdem. Zasięgnął tu rady lekarzy, na­
stępnie udał się na południe Francji, 
gdzie zamierza dla poprawienia zdro­
wia przebyć całą zimę.

SŁYNNI UCZENI FRANCUSCY 
MÓWIĄ Z UZNANIEM 

O DZIEŁACH
P. OSSENDOWSKIEGO

Znane ze swej użytecznej działalno­
ści Francuskie Towarzystwo Przyjaciół 
Polski wydało bankiet na cześć ńasze- 
go słynnego podróżnika i pisarza p. 
Ossendow skiego, który bawił w Pary­
żu. powracając z Afryki do kraju. Wo­
bec licznych przedstawicieli uczonego 
świata francuskiego i kolonji polskiej 
zabierali głos znakomici francuscy po­
dróżnicy pp. Bonvalet i Saint - Yves, 
którzy szereg lat prowadzili badania 
w Ty becie i Mongolji, na obszarach, o- 
pisanych przez p. Ossendowskiego. Po­
dróżnicy ci stwierdzili słuszność i praw­
dziwość jego obserwacji i oświadczyli, 
że książka jego «W krainie zwierząt, 
ludzi i l>ogów» daje opisy bardzo żywe 

■ i zgodne z prawdą i wywołuje u nich 
wspomnienia przeżytych w tych kra­
jach chwil.

Z TOW. PRACY 
SPOŁECZNO - KULTURALNEJ

Towarzystwo Pracy Społeczno -Kul­
turalnej zawiadamia kolonje robotni­
ków polskich we Francji, że otrzymało 
świeży transport książek z kraju z naj­
rozmaitszych działów: bellctrystyka, 
historja, nauki społeczne, podręczniki 
szkolne; specjalnie bogato zaopatrzony 
jest dział spółdzielczy.

Zaznaczamy, że książki sprzedajemy 
ściśle po cenie kosztów'. Na żądanie 
wysyłamy katalogi.

Zgłoszenia kierować należy pod tdre- 
sem: Societe pour le deyeloppement 
social et Iritelectuel des Ouvriers polo­
nais en France, Paris VIII, Avenue Mon- 
taigne.

Najbliższe zebrania Sokoła 
Paryskiego w siedzibie, 7, rue 
Corneille, odbędą się w soboty 
dnia 6-go i 20-go grudnia r. b., 
o godz. 9-ej wieczorem.

Zebrania zarządu d. 4-go grud­
nia i 16 grudnia.

Więc snuj z swej duszy złote 
malowidła,

Leć tam, — gdzie ranne zorze z 
mroków 'wśtają, — 

Pomnij, że w duszy twej potęga leży, 
Czuwaj Młodzieży!

Z wieków bierz przykład i krzep.
twoje siły, 

Aby twe dzieła, na wieki tu żyły. > 
/ abyś mogła poszybować w loty, 
Z padołów ziemskich w kraj 

szczęścia, kraj złoty — 
Jak rycerz strzeż swych ojczystych I 

rubieży, 
Czuwaj Młodzieży!

D. Lesiowski.

KOMUNIKAT KONSULATU
Rejestracja poborowych 

rocznika 1903.
1) Konsulat R. P. w Lille wzywa 

wszystkich rnęszczyzn, obywateli pol­
skich, urodzonych w roku 1903 i za­
mieszkałych stale lub czasowo na tery- 
torjum departamentów Nord i Pas de 
Calais do natychmiastowego, osobiste­
go zgłoszenia się do rejestracji wojsko­
wej w biurach Konsulatu (Madeleine- 
Boulvd. de la Republique 119 — w od­
dziale paszportowym, w dnie zwykłe, 
w godzinach urzędowych).

:>) Wezwanie niniejsze obowiązuje 
wszystkich rnęszczyzn, obywateli pol­
skich, rocznika 190.3, bez względu na 
to. jak długo zamieszkują w okręgu 
tutejszego Konsulatu. Zwolnieni są je­
dynie ci oby watele, którzy już dokona­
li rejestracji w Konsulacie R. P. w Lil­
le.

3) Rejestracja kończy się z dniem 
3i-go grudnia 1924 r. Zgłoszenia po 
tym terminie nie będą uwzględniane, a 
niezarejestrowani będą traktowani jako 
dezerterzy wojskowi.

4) Zgłaszający się powinni przedło­
żyć wszelkie dowody osobiste.

5) O ile poborowy z ważnych po­
wodów nie może przybyć osobiście, 
powinien zgłosić się pisemnie do Kon­
sulatu R. P. w Lille, podając a) do­
kładną datę wysłania listu, b) Imię i 
nazwisko własne, cl Imię i nazwisko 
ojca, dl Imię i nazwisko panieńskie 
matki, e) wyznanie, f) stan rodziny (ka­
waler czy żonaty) g) wykształcenie i za­
wód cywilny ki miejsce stałego zamie­
szkania w kraju, i) dokładny obecny 
adres we Francji, j) kiedy przybył do 
Francji, k) za jakimi dokumentami 
przybył do Francji (podać numer do­
kumentu, datę wydania i Urząd, który 
dokument podróży wydał). Do pisma 
należy dołączyć 1 fr. 5o c. na koszty 
korespondencji.

Konsulat zwraca uwagę poborowych 
na możliwe nieprzyjemności, na które 
mogą być narażeni, o ile by wskutek 
załatwienia sprawy przez koresponden­
cję wynikły pewne niedokładności w 
rejestracji.

SPRAWOZDANIE 
Z DZIAŁALNOŚCI 

TOWARZYSTWA « LES AMIS 
DE LA POLOGNE

Za główne pole działania Towarzy- 
stwp sobie obrało cały obszar Francji 
gdzie dla swej sprawy stara się pozy­
skać miasta prowincjonalne, a z niemi 
całe departamenty .

W roku zeszłym było czynnych 18 
komitetów prowincjonalnych « Przy­
jaciół Polski », w a roku bieżącym po­
tworzyły się znów nowe.

I tak w Talonie powstał Komitet 
pod przewodnictwem p. generała 
Casting, prezydehta akademji : « Aca- 
demiedu Var», w Albi p. Jarrige, dyrek- 
rektora kopalni w Albi, w Melzu (pre­
zydent p. Plassiart, prezes Izby adwo­
katów), w' Cognac (prezydent p. Me- 
nier, burmistrz), w St. Omer (prezydent 
p. Adrian, prowizor liceum dla chłop­
ców), w Aaignon (prezydent p. Poi- 
neł, inżynier), w Si. Ló (prezydent p. 
Fuster, inspektor Akademji).

Obecnie cały szereg nowych komi­
tetów formuje się w następujących 
miejscowościach :

Beaune (organizator p. Dubois, 
burmistrz, Bourg (organizator pre­
fekt), Macon (organisator p. Douhain, 

docent uniwersytetu), Bethune (orga­
nizator pan Legillon, adwokat), Barc- 
lonnetle (organizator podprefekt), 
Embrun (organizator p. Gouze, prze­
wodniczący w liceum), La Bochelle 
(organizator pan Drouineau), Cher- 
bourg (organizator pan Biard, dyrektor 
Gherbourg-Eclair), Gap (organizator p. 
Labrunie, inspektor akadamnji), Cha- 
lons-sur-Marne (organizator p. Wiktor 
Gimnoet, sekretarz szkoły « Arts et 
Metiers »), Commercy (organizator p. 
Toucas-Masillon, podprefekt), Nlmes 
(organizator panna Reboul).

Wszyscy wyżej wymienieni prezesi 
i organizatorzy zgrupowali dokoło 
siebie adwokatów, profesorów, wyż­
szych oficerów etc., jednem słowem 
całą elitę umysłową i moralną swego 
miasta. Wszystkie klasy społeczne 
ludności będą reprezentowane pomię­
dzy członkami i adherentami komite­
tów’.

We wszystkich wyżej wymienionych 
miastach, oraz w Laval, Rennes, Mar- 
sylji, Cadenet, Cavaillon, Miluzie, 
Vannes, Lorient, Charleville, Mćzieres, 
Wersalu, Boulogne-sur-Seine, Etampes, 
Soissons, Strasbourgu etc., zostały 
zorganizowane staraniem « Les Amis 
de la Pologne » wspaniałe uroczystości, 
konferencje, koncerty, balę, przedsta­
wienia kinematogra liczne etc.

Prawie zawsze sale były przepełnio­
ne, a wszystkie dzienniki, bez względu 
na swoją barwę polityczną, poświę­
cały uroczystościom długie i wielką 
sympatją tchnące artykuły.

Prelegentką w większości tych kon­
ferencji była pani Bosa Bailly, której 
gorące słowa, pełne głębokiego przeko­
nania, zawsze szczerze wzruszają słu­
chaczów.

OSTATNIE WIADOMOŚCI
Z KRAJU

°o Od dłuższego czasu w prasie pol­
skiej toczy się dyskusja na temat zmia­
ny ordynacji wyborczej, sposobu roz- 
wiązania Sejmu i rozszerzenia władzy 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

00 Z Zamościa donoszą ó zamachu 
na senatora Zubowicza. Nieznany 
sprawca dał dwa strzały do senatora i 
chybił. Śledztwo wdrożone.

•X) Polska opinja publiczna na Gór­
nym Śląsku domaga się od rządu lik­
widacji trzeciej części ziemskiej włas­
ności niemieckiej, w myśl postanowień 
uchwały genewskiej.

00 Zbrodnicza gospodarka fabryki 
samolotów w Lublinie «Plage i Laśkie- 
wicz», rezultatem której była wielka i- 
lość wypadków, zakończonych śmier­
cią naszych dzielnych lotników', zwró­
ciła nakoniec uwagę rządu. Przystąpio 
no do reorganizacji personelu technicz­
nego, oraz Ministerstwo S. Wojskowych 
wezwało prokuratorję do poczynienia 
kroków odpowiednich przeciwko win­
nym.

00 Każdy postęp w kraju witamy z 
prawdziwą radością i dumą. Polska 
przystąpiła do rozbudowy i ulepszenia 
miast. Lublin, Radom i Częstochowa 
uzyskały, na dobrych warunkach, ka­
pitały amerykańskie (kredyt na 20 lat 
na 3 proc.) i rozpoczęły prace nad u- 
rządzeniem i udoskonaleniem kanaliza­
cji, wodociągów i t. p. Udział kapita­
łów amerykańskich jest dowodem zau­
fania zagranicy do Polski.

00 Ministerstwo handlu i przemysłu 
oświadcza, że użyje wszelkich środków, 
żeby zapobiec spekulacjom przemysłów 
ców węglowych, skierowanym prze­
ciwko konsumentom.

x Wkrótce zostaną rozpoczęte bar­
dzo poważne rokowania z Czechami dla 
uregulowania całokształtu Polsko - Cze­
skich stosunków. Ze strony rządu cze­
skiego został upełnomocniony poseł 
Czeski w Warszawie p. Flieder, którs 
odbył już konferencje z p. ministrem 
Skrzyńskim i nowomianowanym po­
słem naszym do Pragi, p. Lasockim.

oc W Oświęcimiu spłonęła doszczęt­
nie wielka fabryka łóżek metalowych 
braci Stolarskich.

oc Donoszą z Warszawy, że w Lipsku 
rozpoczął się proces przeciw- niemiec­
kim obywatelom narodowości polskiej, 
oskarżonym o zdradę stanu, ponieważ 
byli członkami polskiego związku pow­
stańców.



SOKOŁ POLSKI

Adres telegraficzny : Bankyarab—Paris 

efony Trudaine 42-48 56-49,66-78, Inter. 112.
Pierwszy Polski Bank we Francji.

WARSZAWA — POZNAŃ KRAKÓW
FILJA W PARYŻU

36, Hue de Zha.tea.udun, 36 — PARIS (911) 
Siedziba główna : Warszawa, ulica Traugutta, 6-8.

około 170 oddziałów w Polsce.
Filje zagranicę, : Londyn (Anglja), Antwerpia- Bruksela (Belgja), Roterdam (Holandja). 

Oddział w Gdańsku, 18, Reitbahn.

Reprezentacje we Francji : Gomptoir Generał de Ghange :
Barlin (P.-de-C.), Grande-Place; Bruay-les-Mines (P.-de-C.), I-sze Biuro : 55, rue Pernes, Il-gie Biuro: 101, rue de la 
Rćpubliąue ; Bully-Grenay (P.-de-C.), 12, rue de la Minę; Douai (Nord), 2, Terrasse Saint-Pierre; Lens (P.-de- 
C.), 15, ruedelaPaix ; Marles-les-Mines P.-de-C.), rue Pernes ;Nceux-les-Mtnes (P^-de-C.), 254, rue Nationale ; Oignies

______„___ rue d’Hirnes; Garvin (P.-de-C.), route de Libercourt; Dourges(P.-de-C.); Harnes (P.-de-C.); Billy- 
x.Iontigny (P.-de-C.).

WE WSZYSTKICH BIURACH UDZIELA SIĘ INFORMACJI ORAZ PORAD BEZPŁATNIE.
Bank załatwia wszelkie operacje bankowe na najkorzystniejszych warunkach, wykonuje Przekazy na Polskę 
w złotych, frankach i dolarach; wydaje czeki i przekazy telegraficzne na wszystkie kraje zagraniczne. Przyjmuje 

wkłady oszczędnościowe w złotych i frankach, płacąc najwyższy procent.

Listy należy pisać po polsku i adresować
Banque pour le Commerce et 1’ Indystrie a Varsovie, 36, rue de Chdteaudun, Paris ($e).

J
c/fFs, rue dela Paix ; Marles-les-Mines P.-de-C.), rue Pernes ;Nceux-les-Mines (P.-de-Ć.), 254, rue Nationale ; Óignic 
(P.-de-C.), 90, rue Emile-Zola; Sallaumines (P.-de-C.), route Nationale; Biura Posiłkowe: Moutigny-en-Gohell 
jP.-de-C.), 36, r ”rr------~------ ,n J*’:u................ ‘ "--------- ,r> J-'"- ”--------~ ' ---------------

Montigny (P. ’

SZYBKA I ZAGWARANTOWANA PRZESYŁKA PIENIĘDZY W ZŁOTYCH 
POLSKICH. FRANKACH I DOLARACH

WARSZAWSKI BANK ZJEDNOCZONY ~
Kaoitały własne przeszło 10 miljardów marek polskich 

Zarząd : Marszałkowska 129. w Warszawie. — 4 Oddziały miejskie. 
Oddział w Łodzi : 77. ul. Piotrkowska.

KORESPONDENCI NA CAŁYM TERYTORJUM RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ

Oddział w Londynie : Broad-Street Avenne 1 1/12 Blomfleld Street, London E.C.2 
Oddział w Gdańsku : Hundegasse 27 28

ODDZIAŁ w PARYŻU

Banque de TUnion de Varsovie
Tel : Loiirre 31-10 i 33-74. 4, rue EdOUard-Vll, Paris (9*1  Adres, telegr. ; Uniwarssw-Paris

Pocztowe konto czekowe : Paris-Nr. 572-60.
Bank wysyła najszybciej pieniądze przez Warszawę 

bezpośrednio do każdej wsi w Polsce
Bank przyjmuje wkładki oszczędnościowe ża najwyższem oprocentowaniem 

we frankach
OTWIERA RACHUNKI CZEKOWE

PRZEKAZY DO POLSKI W ZŁOTYCH POL., FRANKACH 
I DOLORACH

Szybka i tania przesyłka pieniędzy do Polski.
Pieniądze są wypłacane bez żadnych potrąceń.

Reprezentacje w : Abscon, Billy-Montigny, Oignies, Lens. Nowootworzona reprezentacja w 
Valenciennes, 14, avenue du Commerce (koło stacji kolejowej 

Listy i polecenia należy pisać po polsku i adresować :
BANDUE DE L’UNION DE VARSOVIE, 4, rue Edouard-VIJ, PARIS (9«)

Sprzedaż polskich dzienników^

3, Rue de Fourcy — PaRIS (/!’«) 
Mótro (kniej podziemny) : SAINT - PAUL

LĘKA POLSKI

Cle G" TRANSATLANTIQUE 
Przejazd Havre-Gdynia dwa razy miesięcznie okrętem: 

« POLOGNE »
1° Odjazd z Hawru : Przyjazd do Gdyni :

5-go listopada 9-go listopada
25-go listopada 30-go listopada

5-go grudnia 9-go grudnia
2° Częste odjazdy do Stanów Zjednoczonych, Kuby, Meksyku i Centralnej 

Ameryki z Hawru, St-Nazaire, Bordeaux.
O wszelkie informacje zgłaszać się pod adresem : 

Compagnie Generale Transatlantigue, 6, rue Auber, Paris

Dr Medycyny(

FranciszekBrabander
b. ekstern szpitali m. Paryża 

przyjmuje rano od H do 12 i po poł. od 3 do 6 

CHOROBY WEWNĘTRZNE.
SKÓRNE I WENERYCZNE

Antoni KUBALA
Bruay-les-Mines

37, rue de Peru 
poleca Rodakom najlepsze garnitury, palta, 
smokingi, mundury sokole z najlepszych mater- 
jałów po bardzo przystępnych cenach. Ostatnie 
modele.

Na żądanie wyjeżdżam do poblizkich miejsco­
wości po zamówienia.

Rodacy! PCeny Specjalne dla Robotników
21, Bouleyard dePort-Royal I piętro na lew .

Mótro : Vavln
Uwaga : 21 nie 21 bis

Największa Polska

FABRYKA MEBLI ARTYSTYCZNYCH 

we wszystkich stylach

Wielki wybór na składzie

KRAWIEC POLSKI

Jan Kucznerowioz
w NCEUX, 108. rue de Bacharelle 
wykonuje wszelka garderobę męską jak : palta, 
garnitury, smokingi i t. p. z najlepszych mater- 

jałów, według najnowszych modeli.
IM A A -r~v

Na tyczenia wyjeżdża po zamówienia do 
każdej miejscowości.

Obsługa rzetelna. Wykonanie sumienne. 
DRUHOWIE! SWÓJ do SWEGO.

A. Małachowski
45 i 47 rue de Reuilly, Paryż XII

Metro : Reuilly

Wybór Poezji Słowackiego do 
nabycia w « Sokole ».

Dochód na Dom Polski 
cena : 1 fr.

ZE ŚWIATA

nizowanie kolonizacji żydowskiej na 
wielką skalę. Już się tworzą żydowskie 
komisje kolonizacji rolnej.

x lajne organizacje ukraińskie roz­
rzucają we wschodnio - południowych 
województwach odezwy polakożercze,, 
skłaniające ludność do bojkotu polsko­
ści. Miejscowa ludność odezwy te spot­
kała bardzo nieprzychylnie.

x Naczelny wódz angielskich sił 
zbrojonych w « niepodległymi) Egipcie 
generał Leę Stack zmarł z ran. skut­
kiem zamachu egipskich nacjonali- 

Nastąpiły represje ze strony An­
glji. Egipt żąda prawdziwej niepodleg­
łości, Anglja nie chce się na to zgodzić, 
ponieważ przemysł angielski potrzebu­
je na dobrych warunkach, bawełny 
egipskiej, oraz niepodzielnej władzy 
nad kanałem Sueckim, który jest dro­
gą do Indji. Konflikt jest groźny: gdy 
wybucha płomień, nigdy nie można 
przewidzieć, jakie rozmiary przybierze 
pożar.

x Z Petrogradu donoszą, że w od 
działach armji czerwonej i fl<.,y w 
Kronsztadzie wybuchły zaburzenia, któ­
re przeszły w otwarty i szeroko rózga 
łęziony bunt: wedle tych doniesień, 
I rocki miał być wzięty do niewoli przez 
zbuntowanych marynarzy, rząd sowiec­
ki jest w niebezpieczeństwie.

x W stolicy Grecji, w Atenach zo­
stał wykryty wielki spisek wojskowy, 
skierowany przeciwko rządowi. Spisków 
cy dokonali zamachu przeciwko gene­
rałowi 1’angalosowi; zamach się nie u- 
dał. spikowey zostali zaaresztowani, 
między nimi dwóch generałów i wielu 
oficerów.

X W Paryżu odbyło się nadzwy­
czajnie uroczyste przeniesienie zwłok 
Żoresa (Jaures) do Panteonu. Zores był 
znakomitym przewódcą socjalistów 
francuskich i został zamordowany w 
chwili wybuchu wojny światowej.

x Ostatecznie Litwa zostanie zmu­
szona do uregulowania stosunków z 
Polską. Po naradzie z p. posłem Chła­
powskim, rząd francuski wysyła Litwie 
odpowiednią notę.

x Danja rozwiązuje swoją flotę i ar- 
mję. (

JERZY JACHIMOWICZ 
ADWOKAT POLSKI 

Dyplomowany Prawnik Universytetu Paryskiego 
przyjmuje

w LENS P.-de-C.), rue de la Gare(Dworcowa) 
' 100 metrów od dworca kolejowego
codziennie od 9 do 12, i od 2 do 6 wiecz.

Przeprowadza wszelkie sprawy sądowe, spo 
rządza upoważnienia.nk ta sprzedały lub zak u pu 
nieruchomości, udziela porad prawnych i. L p.

Dla Druhów Sokołów— ustępstwo !

POLSKI SKLEP
Artykułów Piśmiennych

DRUHA

T-wo POLSKO-FRANCUSKIE 
sapRAW f>f> a-wimysu x handlowych 

SOCIDTR FRANCO-POLONAISE P0UW LEł AFFAIHES JUmoipuEł ET commerchlis

PARIS, 15, rue de Chabrol. PARIS-X-
SEKCJA PRAWNA

Adwokaci polscy i franc. Sprawy prawne i admin. Zatargi z patronami. Wypadki nieszczęśliwe. Zastęp­
stwa w sprawach cywilnych i karnych przed wszystkimi sądami Europy. Śluby. Rozwody. Tłómaczenia. 
Kontrakty handlowe i cyw. Pełnomocnictwa. Spadki. Towarzystwa. Upadłości. Rehabilitacje. Pomoc 
w sprowadzaniu rodzin z kraju. Ankiety. Korespondencja w różnych językach. Porady ustne i listowne.

SEKCJA PROPAGANDY
Turystyka. Zwiedzanie miejscowości. Reklamy zwykłe i ozdobne : Ogłoszenia we wszystkich pismach.

Doktór Medycyny J. GAMMAS
Profesor i konsultant kliniki.

Choroby płuc i żołądka-Choroby kobiece i weneryczne. 
Godz. przyjęć : codziennie od 9-ej r. do 12-ej wpół, i od 2-ej p.p. do 7-ej wiecz.

10, rue du Chóteau-d’Eau, PARIS — i-sze piętro. 
pobliżu dworców du Nord i de l'Esl, przy placu de la Republigue.

Dla Druhów Sokołów ceny specjalnie zniż one.

Ghcesz 
otrzymywać

stad jon ? 
wytnij ten kupon i 
nadeszlij go nam.
Każdy czytelnik

SOKOLA
korzysta z 

10 0/0 rabatu

lllustrowany Tygodnik Sportowy
« STAD JON »

NAJWIĘKSZE W ŚWIEC1E 
Polskie czasopismo sportowe 

Prenumerata roczna 76 fr. Półroczna 35 fr. 
Do Administracji Tygodnika Sportowego

STADJON W WARSZAWIE
Galerja Luxemburga. 

Proszę o przysyłanie STADJONU od dnia....... do dn.
Prenumeratę za ten okres posyłam w ilości fr... . do banku 

lub Agencji Havasa.
Wypełnić dokładnie adres..........................................................

podpis

Wł. Milkuszyc, Redaktor Ńaa dnu. Sekretarz Redakcji: Bolesław Bielski


